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GAZETA LITERACKA. 


Warszawa IT. 


Listopada 1822. 


Zasluga bez ostrogi drzymie i mniéy słynie; 


Lecz gdy ią krytyk ostrym swym bodźcem zakole, 


, Jeniusz wyzćy wzlata i świetną gra rolę, : 
Jm go bardzićy ćmią, z blaskiem tym większym się wyda, á 


Cynna winien swóy zaszczyt prześladowcom Cyda. 


Boileau. 


Wiadomość o' Gabinecie rycin z publiczną 
narodową biblioteką połączo ny m. 


(Ciąg Dalsz).) ;.5- 


Jeżeli Włochom „wynalazek rytownictwa. przy- 
pisuią, to słusznie Niemcom wydoskonalenie dru- 
kowania rycin przyznać należy; iawnym: sa tego 
dowodem początkowe płody rytownictwa w 
Niemczech odznaczaiące się mocą i czystością 
dn „Marcin Schoen czyli Schoengauer,- nro- 
dzony około r. 1445 będac -biegłym malarzem, 
był pićrwszy co nadał chwieiącemu się w ów czas 
rytownictwu w Niemczech pewien stopień dosko- 
nałości. Pomysłom iego które sztychem przeobrażał 
mimo gotyckiego smaku nie brakuie dobrego 
składu, a czasem i gracyi w figurach; wydał 

‘on iak twierdzi Heinecke i Bartsch 116 rycin, 
ì té są niezmiernćy rzadkości, -w żadnym podobno 
zbiorze taka ich liczba się nie znayduie. My 
tylko pięć sztuk w dobrych wyciskach posiadamy, 
są one dostateczne, dla przekonania w jakim 
stopniu była sztuka na ten czas u Niemców. 
Następne zaymuia w naszym zbiorze mieysce 
Jzrael von Mecken, Franz von- Bocholt, Michael 


HW ohigomuth i wielu innych którzy się cyframi. 


|są wielce cenionć;mimo to iednak nie będę zatrzy- 


mywał labowników sztuk pięknych nad. wyli- 
czaniem szczegółowóm tych przedmiotów, których 
wartość iedynie .tylko na stylu i dawności się 


|, | zasadza. Pewną iest rzeczą, że Niemcy przez 


'pilność w postępie rytownictwa,  obudzili we 
'Włoszech tę piękna: gałęź sztuki, która po swóm 
odkryciu upadać tamże zaczęła. Pićrwśzy Bal- 
dini (iak się. wyzéy rzekło) a póznićy i wielu 
innych usilnie wydoskonaleniem  rytownictwa 
zaymowali się; . prace ich maia wyższość co do 
rysunku, lecz we względzie czystości i mocy 
druku Niemcom pierwszeństwa ustąpić muszą; — 
lecz zastanówmy się nad dziełami ' Alberta 
Direra, który przez nadzwyczayny geniusz nową 
epokę rytownictwu nadał. Mistrz ten, sławny 
czasów swoich malarz, współcześnik Rafaela 
i Marka Antoniusza urodził się r. 1471y. a umarł 
r.1528-. prace iego odznaczaią się nadzwyczayną 


| łatwością i delikatnością rylca, a lubo im brakuie 


niekiedy dobrego podziału cieni i światła, noszą 
iednak cechę wielkićy znaiomości sztuki. Jest 
nawet rzeczą godną uwagi, że Dürer, który nie 
miał żadnych wzorów przed sobą, potrafił tyle 
sposobów wynaleźć dla wydobycia swych przed- 
miotów na blasze, że nawet i teraz ryciny ie go 
a mianowicie głowy, za wzory rytownictwu słu- 
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! tylko, i różnemi znakami oznaczali, a w końcu |zyć mogą. Dzieła iego zupełne obeymuią 108 
XV wieku, 1na początku XVI zyli 1 pracowali; | rycin na miedzi a 170 z jego cyfra na drzewie , 
byli złotnikami , malarzami i rytownikami ; prace | Zbiór nasz posiada 45 sztuk ryconych na miedzi 


ich iako pićrwiastkowe sztuki rytowniczćy płody,ją go drzewnych. Co do pierwszych, waźnieysze 
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_ które posiadamy są: Syn marnotrawny. ( w któ- 


rym podług mniemania Bartscha Dürer swóy 


, portret zrobił) rycina dobréy exekucyi i pię- 


knego wycisku. Sty. Eustachi na polowaniu gdzie 
spostrzega ielenia z Krucyfixem, rycina półar- 
kuszowa pięknego acz suchego składu i niesły- 
chanie delikatnego wykończenia, iest razem nay- 
rzadsza z całego zbioru Diirera, ałbowiem Ru- 


“dolf II. Cesarz kazał tę blachę pozłocić , przez 


co więcćy iuż znićy rycin nieodciskano. Mimo 
iednak tćy rzadkości, zbiór nasz posiada tę 
Samą sztukę w dwóch pięknych exemplarzach. 
Daley. ryciny wyobrażaiące zazdrość, —  melan* 
cholia, — wielka fortuna, w pięknóćm - odbiciu, 
która do liczby rzadkich należy.— Koń śmierci, 
czyli tak zwany Le cheval de la mort lub łe ma- 


_ nege w dobrym wycisku i delikatnego wykoń- 


cenia i. wiele. innych.  Ryciny - mistrza tego 
tak: zarzucone są fałszywemi kopiiami., cyframi 
nawet -autora oznaczonemi że i naywprawnicy= 
szego badacza w zamieszanie wprowadzaia, nie 
ma bowiem tego. przedmiotu żeby po dwa i trzy 
razy przez bezimiennych kopiowany nie był, a 
to z powodu pokupu iaki ryciny Diirera w ów 
czas miały. Uczniowie Alberta, iako to Batkel 
i Hans Seba/d, Beham , Hans Brosamer, Grzegórz 
Penz, Henryk A/degraver pracowali równie z do- 
wcipem lecz w małych formach, i dla tego zowią 
ich Francuzi petits maitres. Zbiory ich. są liczne 
ciekawe i interessownego składu. luż dalćy sztuka 
rycenia nie podnosiła się wyżóy w Niemczech, 
celował ieszcze w końcu XVI wieku Jan i Teodor 
de Bry, lecz tylko w przedmiotach małych które 
maią zaletę dobrego składu i ruchu w expre:- 
syach, następnie Wacław. Hołar Czech, i inni; 
lecz wszyscy zamiast podnosić tę piękną. gałęź 
sztuki, trudnili się nie wiele znaczącemi przed- 
miotami, a rytownictwo zaczęło się cofać. Dzi- 
wić się potrzeba że Niemcy którzy naypięknićy 
ten zawód zaczęli i początkowo plody wzorowe 
w ryceniu wydawali, dali się wyprzedzić Wło- 
chom, a późnićy Francuzom i innym narodom, 
a Augsburg i Norymberga niegdyś stolica sztuk 
pięknych w Niemczech, oyczyste miasto Diirera, 
RL CZT 3 
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wydawało tylko kramarskie obrazki i t.p. par- 
tactwa sziuki, 

Między mnóstwem artystów niemieckich wzniósł 
się dopićro Jan Grzegórz Jille około r. 1536 
ukształcony we Francyi, i Grzegórz Schmidt 
współcześnik i towarzysz pierwszego. (Gi dway 
artyści pracowali z wielką dla sztuki korzyścią. 
Czystość rylca, dokładność rysunku “słodycz: 
ukończeniu i moc w utrzymaniu łagodnćy har- 
monii, posiadaią niezawodnie ryciny  M'illego, 
a tych zbiór nasz dosyć znaczną |ma liczbę 
Obok nich zaymuią mieysce ryciny Schmidta, 
odznaczaiące się podobnież czystością rylca i 
dowcipem; oprócz portretów, których znaczną 
liczbę wydał, trudnił się ieszcze ryceniem w 
aqua forte. wykończaiąc. przedmioty. igła; te iego' 
dzieła są bardzo cenione od lnbowników sztuki, 
bo w nich znaleźć można łagodną harmonią i 
czaruiacy effekt Remdranta, którego dokładnićy 
nikt z Niemców'naśladować nie potrafił. Ryciny 
te. w naylepszych wyciskach zbiór nasz posiada. 
Jakób Schmużer: uczeń Willego późnićy Dyrektor 
Akademii w Wiedniu, był biegłym artystą w 
ryceniu przedmiotów historycznych ; znana iest 
iego historya Deciusza „w szesciu rycinach z 
obrazów Rubensa, którą z mocą i śmiałością 
oryginałów wysztychował; sposób atoli iego w 
ryceniu nie ma tćy przyiemmności, iakićy by się 
po uczniu tak sławnego mistrza spodziewać mo- 
zna było. Wreszcie ryciny sławnóy Madony: 
Rafaela zgaleryi drezdeńskićy iS. Jana Ewan- 
gelisty Dominikana, przez Millera wypraco- 
wane, nadzwyczay czystego i przyjemnego Rylca, 
kończą szkołę Niemiecką. ze 

Co do rycin Flamandzkich i Holenderskich, nie 
równie znacznieyszą ich liczbę zbiór nasz po- 
siada, ate zwykle zalecaią się dobrém zacho- 
waniem. cieni i światła. W czasie gdy Albert 
Diirer słynął w Niemczech i był znany ze sztuki 
rycenia, gdy M Antoniusz doskonalił rytownictwo 
we Włoszech, zjawił się w Holandyi Łukasz Da- 
mecz z Leydy (urodzony wr. 1494) i zaiął w 
sztuce równe obok pićrwszych mieysce, a przez 
szlachetną Emulacya z Diirerem doprowadził w 
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krótkim czasie rytownictwo do tego stopnia do- 
skonałości, że prace iego dłago za wzory słu- 
Żyły *). Łukasz był synem malarza, a w dwu- 
nastym roku życia malował iuż historyczne obrazy 
isztychował na miedzi. Ryciny iego co się tycze 
wykończenia i wolnego prowadzenia rylca, maią 
wiele podobieństwa do prac Diirera: lecz co do 
kompozycyi i dokładnego stopniowania cieni i 
światła, wyższość nad Diirerem mu oddają. — 


Dobrane ryciny mistrza tego sa bardzo rzadkie, 


bo ieszcze za iego czasów chciwie ie artyści 
wykupywali.  Zdaie się iż powodem tćy rzadkości 
iest iedynie ta przyczyna, że delikatne rycenie 
blach niedozwalało znaczną liczbę exemplarzy 
wyciskać, a powtóre iz Łukasz miał zwyczay 
wyciski, za spostrzeżeniem na nich naymniey- 
szego brudu lub iakićy skazy, zaraz niweczyć. 
Między przeszło 30 rycinami mistrza tego, które 
-nasz zbiór posiada, celnieyszej i nayrzadsze są: 
Nawrócenie $. Pawła, sztuka arkuszowa. w do- 
bróm odbiciu, Ecce hommo i Kalnarya; tę 
ostatnią wysztychował z własnego pomysłu w 16 
roku życia swego; wyborna kompozycya i pewne 
stopniowanie cieni, oznaczają "wysoki talent i 
dokładną znaiomość sztuki. Nie wykształcił on 
żadnego ucznia i umarł w 39 roku życia swego. 


W krótce iednak zjawiło się wielu naśladuiących! 


sposób rycenia Łukasza, lecz są to prace me- 
chaniczne okazuiące wiele praktyki. a mało ge- 
niuszu ; wszelako dla ciągu i wykazu historycznego 
w naszym się zbiorze znayduia. 

Posunaął dalćy sztukę. rycenia Cornelius- Cort 
Holender, biegły rytownik i sztycharz, który ry- 
tuiąc wiele z obrazów swoich. ziomków, udał się 
do Włoch. W Wenecyi Tycyan wziął go do 
swego domu i poruczył wyrycenie kilku pięknych 
swych kompozycyy; stąd udał on się do Rzymu 
i wydał wiele szacownych rycin; sławny iest 
równie z uformowania szkoły rytowniczey, którćy 
celnieyszym nczniem był Augustyn Carracci. 
Ryciny iego nimo twardości sztychu oznaczaią 
się dokładnym rysunkiem.— Daley zaszczytne 
zaymuie mieysce w sztuce Henryk Go/tus znany 


) Guido przyznaie że wiele z prac Mistrza tego w 
sztuce korzystał, : 


z mocy i czystości w śmiałóm prowadzeniu rylca; 
między znaczną liczbą iego rycin, którą nasz. 
zbiór posiada, nayrzadsze są: Obrzezanie w 
guście Alberta Ditera, i Trzech Królowie w. 
sposobie Łukasza z Leydy. Daiwną iest rzeczą 
że Gołtius lubo był dobrym rysownikiem 1 wiele | 
pracował podług antyków i Rafaela, niezarzu- 
cił iednak tóy barbarzyńskićy przesady w mu- 
szkułach iakićy się w ów“ czas Niemcy chwycili 
chcac naśladować Michatą Anioła.  Gelnieyszemi 
uczniami Jego byli: Müller, Mathain; Saenredam, 
Swanenburg, Ghcin i wielu innych którzy koleyno 
sztukę rycenia w mocy utrzymywali. 

Ryciny Hr: Goudta szczególnie w delikatnym ' 
sposobie rylcem wypracowane i z wielką pilnością 
wykończone, celuia wybornym effektem; lecz 
razem bardzo są rzadkie, iod lubowników ce- 
nione. W zbiorze Marietta w Paryżu znaydowało 
się ich sztuk dziewięć, za które na publiczućy 
sprzedaży zapłacono 270 Luidorów. Zbiór nasz 
posiada siedm sztuk przedziwney - piękności.— 
Mówiąc: o rycinach -dobrych iasnocieni zwróci é 
zarazem wypada uwagę ne szkołę sławnego Ru- 
bensa. Urządził on pod swoim styrem praw- 
dziwą Akademią sztuk pięknych, bo oprócz 
malarzy zebrał pićrwszych rytowników w kraiu, 
przewodniczy; im, wspierał ich: radami, a sztuka 
rycenia doszła za iego staraniem dotego stopnia 
jasnocieni iże zaczęto poznawać iuż w rycinach 
nie ledwie kolor obrazu —. Między rytownikami, 
którzy naywięcey potrafili korzystać z porady mi- 
strza tego, są J/orsterman, Piotr de Jode,' Bols- 
wert i Pontius; dobrane ich ryciny są bardzo 
cenione, bo noszą oryginalną cechę śmiałe go 
rylea, doskonały effekt- i właściwy charakter 
obrazów; są to piękne pomniki  sztycharstwa 
odznaczaiące się mocą i talentem nieśmiertelnego 
Rubensa. Następnie Cornelius Fischer należący 
również do powyższćy szkoły nadał rytownictwu 
ieszcze więcćy świetności; będąc sam malarzem, 
umiał połączyć czystość i zręczność rylca z dzia- 
łaniem szeidwaseru, przez. co prace iego maią 
wiele ognia, mocy i smaku malarskiego. - Ryciny 
Vischera są bardzo cenione ; a mianowicie te któe 
z własnych pomysłów robił, io -Cygany, 
z Q 
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Przekupnik trucizny na szczury , kot i wiele in- 
nych które Gabinet posiada. — Dałćy zbiór ry- 
cin Braci Sadelerów. z trzech woluminów złożony, 
ma wiele zalet tak co do pięknych pomysłów 
iako też wybornćy exekucyi. 
Pomiiam wielu artystów, którzy w tym samym 
czasie niepospolite dali dowody swćy zdatności 
w sztuce rycenia, bo zatrzymać nam się nieco 
wypada nad dziełem równie szacownóm iak cie- 
'kawóm, to iest nad zbiórem rycin Rembrandta, ie- 
dnego z tych geniuszów co bez obcćy pomocy 
sobie samym swoie udoskonalenie są winni, nie 
maiąc innych do uksztalcenia się wzorów iak 
zwyczayne. wieyskie figury i t.p. pospolite przed- 
mioty. O rysunku w pomysłach iego zamilczeć 
potrzeba, bo ten się pewnością i pięknym stylem 
zalecać nie może, lecz co do kolorytu obrazów 
ipewnego oznaczenia cieni i światła, nikt może 
lepićy nie wiedział tego sposobu w nadaniu cza- 
ruiącego effektu jak Rembrandt, i takąż samą 
mocą oznaczaią się iego ryciny które w szcze- 
gólnym iemu tylko właściwym sposobie szty- 
chował. Błędy rysunku w jego rycinach bardzo 
często spostrzegać się daia, lecz lekkość nadzwy- 
„czayna w układzie, dowcipny nieład smaku ma- 
larskiego, a osobliwie rzadka zhaiomość iasnocieni, 
czyni przedmiot zachwycaiącym ; ukrywaiąc 
brak rysunku. . Używał on wszystkich sposo- 
bów iakie mu tylko iego geniusz dyktował aby 
właściwy effekt wydobydź, przeto sposób rycenia 
dego iest tak pomieszany, że go trudno naślado- 
wać. ` Ryciny Rembrandta są zawsze od lubowni- 
_ ków sztuki bardzo cenione i poszukiwane. Nasz 
zbiór posiada ich sto sztuk, w różnych zmien- 
ńych próbach,’ a między innemi portret iego 
własny-=— Obiawienie pasterzom 0 narodzeniu 
Chrystusa— Samarytanka — Wskrzeszenie Ła- 
zarza— 
rzadka, posiadamy ią w dwóclr exempl:— Zdię- 
cie z krzyża podobney wielkości iak powyższa— 
Śmierę P. Maryi Rycina znana pod nazwiskiem 
UEspiegla (swawolniky niezmiernćy  rzadkości— 
Portret Jana Zutmy w trzech zmiennych próbach, 
i wiele innych dobrego 'effekta rycin. Nay- 


rzadsza iednak zę wszystkich i naylepićy wykoń- 


Ecce Homo, arkuszowa sztuka i bardzo: 


czona jest Portret w całćy figurze, znany pod 
nazwiskiem Ze. Bourguemaitre Six; iest to: w pra- 
wdzie naypięknieysza:zjego rycin w zadziwiaiącym 
i szczególnym effekcie, znayduie się. w Cesars: 
zbiorze rycin w Wiedniu kupiona w r. 1982 za 
500 złotych niemieckich, *Z licznych kopiy tćy 
ryciny, Ltóre'się tu.i owdzie plączą, maylepsza i 
naywięcćy. do oryginału zbliżona jest ta, którą 


Fr: Basan podług tego sławnego oryginału robił, 


a tę nasz zbiór posiada odciśniętą na chińskim 
zółtawym papierze; uchodziła ona w różnych 
rękach będąc, za prawdziwy oryginał; „podobnież 
w tćm mniemaniu i do naszego zbioru się do- 
stała, 

Rembrandt przy szczególnym swoim . talencie 
był nadzwyczaynie chciwym ; = wiedząc bowiem 
iak ryciny iego iuż w ów czas popłacały, wyna- 
lazł nowy sposób powiększania swoich zysków; 
po odtłoczeniu : kilkunastu, lub kilkudziesiąt 
exemplarzy z nieukończonćy błachy, wykończał 
przedmiot, a po odciśnieniu pewney liczby rycin, 
uiął lub dodał iaki szczegół, a wreszcie zmniey- 
szył blachę, przez co kupuiący 'pićrwszą  rycinę, 
musiał nabyć drugą, trzecią i czwartą próbę,— 
Z tego powodu iest bardzo trudno zebrać wszystkie 
ryciny Rembrandta, — Uczniowie ‘Rembrandta 


|iako to: Ferdynand Bol, Jan Livens, Grzegórz 


van Vliet i Salomon Konink ryeili podobnież w 
sposobie mistrza tego i piękne płody swćy pracy 
zostawili.=  Zasługuią daléy na uwagę kraiawidy 
Antoniego Waterloo w sposobie malarskim rycone, 
z wielką prawdą i przedziwnego składu; Puszcze, 
gęstwiny i drzewa stare, były iego ulubionym 
przedmiotem, ate z wielką znaiomościa sztuki 
są traktowane; ryciny te w dobrych wyciskach 
dla swéy rozmaitości „i naturalnego układu są 
od znawców w równi oryginalnych rysunków 
cenione i poszukiwane—  Znayduiące się w na- 
szym zbiorze czterdzieści rycin, małą zaletę 
pięknego wycisku. 

. Wszyscy nieledwie malarze holenderscy i fla- 
mandzcy trudnili się ryceniem w aqua forte 
wykończaiąc: prace swoie igłą, lub rylcem, iako 
to: Rubeks, van Dyck, van Ostade,- van' der Velde, 
Potter. Berghem, Karol du Jardin, Ruysdael i 


t 
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wielu innych; którzy pomysły swoie, rycone z 

wielkim smakiem i ogniem upowszechniali, a 

lubo liczba takowych rycin iest znaczna, maią 

one iednak w sztuce wielkie zalety i bywaią 
od lubowników bardzo cenione. 

Lecz wróćmy się do prac r;lcowych a raczćy, 


' z cała mocą swego talentu oddawali. Pićrwsze 
w tym rodzaiu zaymuie mieysce Gerard Edelinck, 
znany z szacownych i wzorowych dzieł swoich; 
poznać wnim zaraz można ziomka . sławnych 
rytowników szkoły Rubensa, bo go znaiomość 
kolorytu i to czucie sztuki, z jakióćm ra miedzi 
pracował wydaie; umiał on troskliwiey ieszcze 
rylec prowadzić iak )Porsterman i Bolswert a mi- 
mo prace swoie przezroczystemi i przyiemnemi 
uczynić; urodzony w Antwerpii i tam w sztuce 
ukształcony, obrał sobie Francyą za drugą oy- 
czyznę, i kray ten wielu szacownemi dziełami 
zbogacił. Między iego rycinami, które nasz 
zbiór posiada, naycelnieysza iest S. Rodzina 
podług Rafaela, a tę posiadamy w dwóch zmien- 
nych próbach wybornego wycisku, również: faz 

~ milią Dariusza, przed Alexandrem z sławnego 
obrazu Le Bruna. Edelinck dobićrał zwykle sobie 
takich przedmiotów; które do pięknego wykoń- 
czenia zdolnemi były, i iego mocy w sztuce 
odpowiadały, dla tego wszystkie iego ryciny 
prócz pięknéy exekucyi sztychu, nosza zaletę do- 
brego pomysłu. 

Następnie Mikołay Pitau, Piotr van Schuppen 
Westerhout, Hubraken, i Robert van' Auden Aert 
zamykaią nieledwie szkołę flamandzką i holen- 

„derska; ostatni będąc przeszło siedmnaście lat 
w Rzymie, wiele pięknych obrazów sztychem 
przeobraził, które się dobrym rysunkiem i lek- 
kością exekucyi odznaczaią. To co powiedziano 
o Maratiim, że iest jak Brutus, ostatni Rzymianin, 
możnaby zastosować i do Roberta van Auden Aert, 
że iest ostatni z famandczyków, bo sztuka nie 
maiąc iuż w Niderlandach zachęcenia, upadać tamże 
zaczęła, przez co i artysta, chociaż się który 
znalazł z talentem z własnego kraiu' się wynosił, 
dokąd go miłość sztuk i zachęcenia wiodły. — 
« Smutna iest rzeczą, mówi Huber w swoićm 


j 
« 
[j 


j „| 
do tych artystów, którzy się temu sposobowi |« 
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dziele Manuel des amateurs de Dart, że Nider- 
landy, kray niegdyś w biegłych artystów obfity, 
iest z nich teraz tak ogołocony, Że w miey- 
scu biegłości w sztuce ledwo mierne płody 
maią swóy przytułek; rytownictwo zaś które 
się nieco dłużćy utrzymać zdołało, mało kardzo 
iest znane, -i można powiedzieć, że zupełnie 


« 


a 


« 


je mstało. » "Ten iest stan wzrostu, postępu i 


upadku sżtuki u Holendrów i Flamandczyków; 
(1 na tém się nasz zbiór ogranicza, d; 

Nie wchodząc przeto w dalszy ciag i rozbiór 
dzieł wielu ieszcze artystów tego narodu którzy 
znani są ż prac swoich, przystąpimy do szkoły 
francuzkićy. 


( Dokończenie nastąpi ). 


JEOGRAF IIA. 


Journal of a tour trough part of the Snowy 
range of the Himala mountains it.d.— 
Dziennik podróży w części gór Humalih 
i do źródeł rzek Dźumna i Ganges, przez. 
Jak: Frasera. Tondyn. w 4ce str. 548. 

(Dokończenie). 


Bischur. Ten dotąd nieznany kray składa 
w Gurwalu Księstwo naywięcey na półnoć posu- 
nięte, czyli wielką dolinę Sużułedschy, która 
zamknięta jest górami Himalih. Graniczy na 
północ z Ladakiem ( naybliższa chińska graniczna 
osada iest warownia Mheałkur mad rzeką ZLi)y 
na zachód z powiatem Kula ( Coołoo'), który iuż 
do Kuhistanu Lakory należy; kray ten dziełi się 
na następuiące części: Kunawur w górach, dolina 
Sutuledschy, dolina Pabur, dolina Nawur i Tikur. 
Kunawun iest kray dziki śnieżnemi górami okryty, 
wydaie mało zboża, ale pięknebydło; Yak; (gat: anti- 
lopów) kozy Kaźmirskie, owce naycieńszćy wełny;: 
pizmowce sa bardzo upowszechnione; mieszkań - 
cy sa powiększćy części Bhutiasy. Inne doliny 
są dobrze wodą zaopatrzone, i maią podostatkieni 
pszenicy, żyta, ryżu, tytuniu, opium, owoców, 


(222 Y 


winogron ( których są dwa gatunki), bydła, owiće, 
piźma, ołowiu' i Żelaza. Fabryki 
i szałow są tu -naylepsze z całego . północnego 
Imdostanu. Mieszkańcy pochodza naywięcćy od 
Indyan; iednak tu. i owdzie widać iuż mogol- 
skie rysy; prowadzą znaczny handel przez dolinę 
-Butuledschy '( którędy także nayznacznieyszy wa-. 
woz przez Himalih idzie ) z kraiami Ladak.. 
Yarkand, -i Tybetem skąd dostaią herbaię, z 
Batanem, który. ich- w sól -zaopatruie, niemnićy 
zŁahorem i Kazżinirem. Charakter ich iest po- 
spolicie taki iaki u Indyan, lecz mieszkań- 
ców dolin  Nawur Tiker wystawia autor 
iako nader złośliwych, bez wszelkich oby- 
czaiów , iak rabusiów i morderców z rzemiosła. 
O'ludności nic nie wspomina, tylko iż w Kuna- 
wur'iest berdzo szczupłą. Bischur zostaie pod 
rządem Raji, który iest Radsbułem; tron iest 
dziedziczwy, rząd feudalny; znaczni posiadacze 
dóbr, którzy się Wuzzirami nazywaią, odziedzi- 
czaią swoie własnóści z Oyca na Syna, i biorą 
ie prawem lennćm. Wpływ Raji na swoich 
hołdowników nie iest wielki, równie iak i iego 
dochody.  Danina, którą Ghorkasom płacić mu- 
siał , wynosiła 80,000 Rupiy a woysko 3000 ludzi, 
z których 1000 muszkietami luntowemi, reszta 
zaś w łuki i strzały uzbróliona była. Mimo to 
płaciły mu haracz Xięstwa Dit, Kurangulus, 
Kumhar sem, Kuneunii, Koteguru, Buuli, Bulsum, 
Theog i Dodur Coar. Stolica iego iest miasto 
Rampore nad S$utuledscha , przez kiórą to rzekę 
prowadzi jhula, czyli most dziwnćy, tu w kraju 
używanćy budowy; ma dwa pałace, prowadzi 
nieiaki handel, i iest uważane za święie; ma też 
przez to wiele pięknych Jndostańskich Świątyń, 

Theog; Bulsum i Koteguru, 
małe od'Bischury zawisłe kraie, które iednak 
także Ghorkasom z Nepaulu haracz w ilosci 
3600; 6600, i gooo rupiy opłacały.Leżą na wschód 
południowy od Bischucy ieden koło drugiego i 
są zamieszkane przez Paharisów pokolenie In- 
dyyskie, które dawnym  Indostańskim ięzykiem 
( wiele słów samskrytskich zawierającym ) mówi, 
i religia Bramy wyznaie.” Każda wieś ma swe- 


trzy 


bawełniane; 


go bożka mieyscowego. i 'swoią świątynią, a ilość 
bogów iest niezliczona; gruby zabobon wszędzie 


panuie, iakoż ci mieszkańce maiae tak mało sto= 


sunków z ucywilizowanemi narodami; znayduią 
się prawie w uapół dzikim stanie. Autor roz=: 
szórza się w opisie sposobu Życia: i obyczajów 
tych ludów. , pa Mor" Bl) 

Kumhbarsein małe państwo nad rzeką Su- 
tuledscha, do Bischur daninę opłacaiące;: jednak 
daie Ghorkasom 7,500 Rupiy i 250 rekrutów. 
Stolica tegoż nazwiska obeymnuie ledwie tuzin 
domów. Nad Sutuledscha ' wymywaią złoto, które 
zapewne od Ladaku spływa. Tu: iest sławna 
świątynia bożka Bhowanni, nazwana Manjai, 
budowla w chińskim guście, który w tóy części 
Indostanu nad indyyskim panuie. sanp M 

Joobul, Państwo teraz od Sirmory zawisłe, 
którego Rana iednakże Ghorkasom 29,000 Rupiy 
opłacać musiał, Pabur oddziela ie od śnieżnych 
gór; iest małemi łańcuchami gór przerzynane, 
wznoszącemi się 5,000 do 6,000 stóp po nad“ po= 


s 


wićrzchnią, ma kilka zamków, pomiędzy któremi - 


Chupal iest naymocnieyszy; lecz nie ma wlaści= 


wéy stolicy. Rana: mieszka w dolinie Deyral. 
Tu jest góra Urructa iświęta pagoda Hat Go- 
besery chiúskiey struktury, J to państwo opisnie 
autor, co do kraiu i narodu posług: wlasnych’ 
widoków. 

Sirmore iedno z RSE - państw; 
iest podzielone na 27 Pergiinah ( okręgów), z któż 
rych dolina Kearda Dhun iest naybogatsza i nay- | 
ludnieysza iod których Ranowie' powiatów Jo- 
obul, Ostruk, Rutes, Rain, Sili, i Savi zawisliy 
jednak ta podległość od dawna: iuż bardzo iest 
osłabiona. W czasie panowania Ghorkasów wy- 
nosił haracz tego państwa 80,005 Rupiy. W tém 
państwie leżą dwie twierdze Naha i Jytok.- Kray 
ten zdziczał pod panowaniem Ghorkasów i wy=- 
ludniony üis; doznawał on kiedyś zapewne 
lepszych czasów, wszędzie spostrzegać się “daig 
opuszczone i spustoszałe osady. Naywięećy wzno- 
szą się takowe opo - „pagórkach; 
tyń widać tu inż budownictwo chińskie. Autor- 
rozpoznaie wieyskie gospodarstwo mieszkańców, ' 


GE 


w wieżach świą= 
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które się w Więhu częściach różni od Jndostań- 
skiego. Już od brzegów Dżumny przedstawia 
się cały: wspaniały widok/Himalihu. Ludna do- 
lisa Deyruk Dhun, gdzie warownia Kallunga 
iest położona, graniczy bez pośrednio z Hurd- 
warem; + skąd « Ganges z wyżyn "czyli z przed- 
górza Himalihu na. róiyniny:| Jndostanu spływa. 
Dalóy opisùie awtor’ początek: Dźumny: w<górach 
rićyokolice; postępuie poićy lewym brzegu prżez 
Lakhamundel do Palia; po prawym żaś aż do 
Bunderpuk gdzie ta rzeka >z pod śniegów wy= 
pada; Pa aa święte c ma także 
źródła gorące. 

Purwal. Tylko krótkie tu są rysy tego kraiu, 
iego rządzców i mieszkańców ; tu leży nie tylko 
Sirinuggur, teraźnieysza stolica angielskićy pro- 
wincyi Purwal, ale także Gangutri gdzie rzeka 
Bagirati z gór wypada, niemnićy Badrinar, Ke- 
darnat i wszystkie święte mieysca nad. Ali kananda, 
nie zwiedzał ich sam wydawca, lecz udziela 
(znane iuz ) opisy, podług Webba, Hearsaya i 
Rapera. i 

Podróż nad Gangesem, Autor udałsię 
do Gangutri od źródła Dzumny wzdłuż gór przez 
waąwoz Chaiah- koza: w którym ieszcze Ża- 
dnego Europeyczyka noga nie postała. , Tu prze- 
chodził około aska: szczytów Himalihu, 
( iako to kolo Dundian ke Bamur, koło Dhum Dhar) 
za nim Bhagirati dosiągnął, nad którym potćm 
szedł aż do aika g gdzie tenże pomiędzy szczyta- 
mi Surgaruni Rade z pod lodownic wybucha. 
Przed nim żaden Europeyczyk nie był tak wy- 
soko; wiemy iednak iż od tegó czasu pewien 
Anglik ieszczę o iedną mile dalćy wniyść odważył 
się, i istotnie źródło rzeki Bagirati odkrył. 

fe są nayważnieysze przedmioty, których opis 
w tém dziele znayduiemy. Jest p-zepysznie drù- 
kowane iw części mappa, obeymniącą kray po- 
niiędzy Alicanandą 1 Sutuleczą, częścią wyborhemi 
rycinami wyobrażaiącemi widoki” Himalihu" i 
rozmaitych innych znacznych przedmiotów, przy- 
ozdobione. Ma to dzieło ieszcze i dodatek, skła- 
dhiący się z następuiąeych części: 1) wypowie- 
dzenie woyny przeciwko Nepaulowi datowane w 
Iaacknow 1. Listopada 1814. 2) 0 ludności Ne- 


| 


paułu; właściwy Nepauł ma'169,200 domów, w. 
każdym po 12 ludzi rachuiąc (cokolwiek ża wysoko): 
uczyni. 2,020,000 mieszkańców; w kraiach pomię= ' 
dzy doliną Nepaulu i Kumaon 305,r00 «domów: 
i 3,661,200 mieszkańców,  Więcby ludność te-s 
raźnięyszegó Nepaułu czyli kraiu Ghorkasów: Wy- 
nosiła 5,68 1,600 mieszkańców. Fr.Hamilton rachus: 
iezaś powierzchnia na 50,000 ang:—= 2465. geogr" 
mil Z) a ludność 'na' 2 miliony; to podanie: zdaie 
się prawdziwsze. 3) o sile zbroynćy - Ne paula, 
40,000 ludzi: które 'autor w szczegółach opisnie. 
Gdy Chińczykowie temu kraiowi napadem: grozili” 
miało powstać 700,006 'zbroynych. 4.) Koszta” 
woyskowe: utrzymanie kompanii Ghorkasów ko- 
sztuie 7955 ` Rupii* 5.) Pochwycone “listy 6d! 
oficerów  Ghorkaskich. 6.) Urzędowe” depesze“ 
pułkownika Nicols. 7.) Ogólne rozkazy, która 
wyprawa przeciwko Nepaulczykóih odebrała, — 

8) Opisanie kraiu Kumaon‘ przynosi 1 "Lach ie 
50000 Rupiy. 9.) Traktat pokoiu pomiędzy wscho+ * 
dnio indyyską kompanią a Maha Raja Bikrańi. i 
Sahem Nepaułu À. 2. Grud. 18155 > 10.) Ilość po” 
datków w częściach odstąpionych przez Nepaul.' 
r: Lack 84,800— a haraczu od hołduiących Xia- 
żat 624,100 Rupiy. 17) Opisanie" Wuzzirów w* 
Bischur. 12.) Kilka listów od Stp dy a, 
pod względem zgi 
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Dowódzca okrętu ang. Baffin, 1 , Kapitan Sworkybsć 
młodszy, miał w roku 1822 w lecie, „wi czasie: 
wyprawy na, polów, „wielorybów, - stanowisko . 
swoie przy, „wschodnich, brzegach: Grdlandyi,. 
zupełnie » teraz, nieznanych: Koraystaiąc zchwili 
wolnych, czynił. liczne  postrzeźenia. « Roa-; 
poznał. brzegi od 69* szćrokości do.75*, i zdiął.. 
wszystkie przyladki, odnogi , wklęsłości i zakręty: 
w pr zęstrzeni przeszło 800 mil morskich (BA śstoyd 
pień idzie ich 60). Okolica ta iest na; północ: 
dawnóy osady Islandzkićy, któréy los dotąd nie 


wiadomy. Żeglarz ten odkrył wiele szórokich. Gw) 


głębokich cieśnin, z “których. niektóre do 60 mil... 
w kray się wrzynaią. Ten kształt ziemi i wyspy, 
któremi iest otoczona, naprowadziły Kapitana 
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Scoresby na mniemanie: że Groenlandya nie 
śtałym, łecz kraiem na 
wiele wysp podzielonym, iże niektóre 


iest- lądem 


z cieśnin przez niego widzianych, związek maią 
z odnoga amerykańska Baffina. 
We wszystkich więc dotychczasowych mappach, 


są te okolice fałszywie wystawione; nie tylko bo=' 


wiem brzegi Grónlandyi iako ląd ciagły nakre- 
ślone były, ale nawet co do długości geografi- 
cznćy zachodził błąd piętnastu stopni. Scoresby 
wkraczał wgłab kraiu w wielu punktach, i w 
každém mieyscu napotykał mnićy więcéy świeże 
ślady mieszkańców. Temi były, w odkrytych bu- 
dąch popioły ieszcze w stanie prochu: i nie 
przesiękłe wodą, wioska dosyć znaczna, w któréy 
znalezione chaty podały sposób dowiedzenia 
się o niektórych zwyczaiach mieszkańców. Znas 
leziono tam kilka sprzętów do połowu ryb i 
gospodarstwa. ,slużących, kupy kości i drzewo 
spławiene: na „opał, ułomek włoczni. czyli har- 
puny- zzelaza które z aerolitu zdaie- się bydý 
wzięte. ( Wiadomo; że Kapitan Ross, czynik iuż 


podobne postrzeżenia na przeciwnóy stronie, na. 


zachodzie Grónlandyi). A więc kray teu zamie- 
szkany. iest przez Ekimosów. . 

Dla rozerznięcią: drzewa lub kości, przedziu- 
rawiaią ie wrząd, aż dopókąd nie da się złamać 
ręką, co, z taką czynią zręcznością iak gdyby 
piły używali. Roślinność była mocna na około 
tóy wioski; wiele ziół kwitnęło a trawa wzniosła 
się do 12 cali angielskich. Kapitan Scoresby nie 
widział ieszcze podobnego ziawiska w krainach 
biegunowych; wzgórza były wypałone goracem 'i 
susza: termometr na morzu utrzymywał się pod 
3” Reaumura, a przy wiosce podnosił się do 13° 
i powietrze komarami napełnione było. Podróżny 
nasz przysposobił znaczny zbiór rzeczy kopal- 
nych i'roślin Groenłandzkich, potrafił nawet zdo- 
być'kilką zwierząt = krainy zag innemi 
wee owady. i 


jiakie dla niéy powszechnie miano. 


UMIELĘTN OŚCI PRZYRODZENIA. 


Doktór Brewster biegły Chemik zysk ssóżegól- i 
ne odmiany na niektórych drogich kamieniach 
według stopnia ciepła na iaki były wystawione. 
W wysokiey temperaturze Rubin stawał się zie- 
lonym, w miarę gdy stygł nabywał koloru bru- 
natnego y a czerwoność: téy brunatności powięk- 
szała się stopniami, aż;pókąd kamień, nie od- 
zyskał pięknćy czerwoności, koloru swego pier- 
wotnego,— Szmaragd niepodlega zadnćy odmianie 
przez ciepło.— Szafir błękitu zielonawego wy=' 
stawiony na wielkie ciepło, znacznie blednieie, : 
a saodwiny paka, do zał koloru. 
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SUR: d SET.: a ł 
W Londynie zaczęto wykładać mury, a]bo część 
ich pódległa wilgoci, blaszkami spłaszczonego 
ołowiu, bardzo cienkiemi, które się. przybiiaia 
gwoździkami miedzianemi, niepodlegałącemi rdze- 
wieniu. Można potóm rozciagać po nich obicie 
papierowe bez żadnćy trudności. Sposób ten 
ochronienia "E od wilgoci, w wielu iuż domach 
skutecznie użyty, tak dalece się udał, iż założono 
iuż fabrykę wyrabiania na ten cel blaszek ołowia- 
nych; blaszki te tak sa cienkie, iak ` używane do 
wykładania pudełek herbatnych, tabakierek i tp. 
robią znich tak długie i szćrokie bryty, iak 
w obiciach papierowych. 
a r a nn 00 0 


FILOZOFIA. 


Geschichte der _ Jonischen Philosophie. g 


Historya filozofii Jońskiéy, przez Heniyk 


Rutlera 1821. w Berlinie. 


Jeżeli Filozofia Jońską, na pićrwszy rzut oka 
wystawia tylko, badania fizyczne pićrwiastku sta- 
nowiącego wszystkie rzeczy, _ głębsza rozwagą 
wykazuie, iż filozofowie Jońscy dostrzegli, że 
istota natury, może bydź poznana inuemi spo- 
šobami; a pod tym względęm początki filozofit 
greckićy zasługuiq-na większe poważenie, nad to, 
Ruter zba- 
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czaigcoz drogi, którćy się poprzednicy iego trzy- 
mali w doskonaleńiu nauki, usiłuie, dociec tego 
co było nauką za czasów /Talesa, i pićrwszych 
sekty iego filozofów. Tales założył systema swoie 
na sda świata względem istot organicznych, 
roślin, zwierząt i ciał niebieskich, które wyst- 
wiał sobie iako. zwierzęta potrzebuiące pożywie- 
nia. Podłag niego woda była żywiołem poczat- 
kowym, a upłodniona życiem, wydała. wszystkie 
rzeczy. Hippon, którego nie. słusznie mieszczą 
między Pitagoreyczykami, w tym punkcie dużo 
się zbliża do Talesa ; przypisuie on wilgoci duszę 
początkową, przyczynę rozwiiania się stworzeń. 
Anaximenes toż samo myślał o naturze; lecz u 
niego powietrze było _nieskończonością, życiem 
świata; a ten pomysł uszlachetnił iego. systema 


przyczyną 1. wzaiemnie ićy przedmiotem, nie by- 
łoby w liczbie istnieiących rzeczy, Tak więc po- 
wietrze było iego zasadą ,. pod postacią nie iuż ro- 
ślin i zwierząt, lecz pomysłowego życia człowieka. 
Autor przechodzi następnie do rozważania filo- 
zofii Heraklita. Uważał on świat, iako będący 
w 'stanie' ustawicznego” stwarzania; podlug niego, 
wszystko było - modyfikacje ognia, i- wszystko 
musiało powrócić do stanu ognia. To trawienie 
Hoskóhdłośći Hika: Heraklit uważał duszę za, 
naysubtelnieyszą część, ognia, 
l Anaxcimander, którego rozumieją bydź uczniem 
i przyiacielem Talesa , obrał sobie w filozofii i imną 
drogę od téy którćy się trzymał iego nauczyciel; 
co dało niektórym powód do mniemania, Że 


i według iego zdania, było powrotem do 


pod względem iż się zbliża do żego co. w czło- | stosunki ich nie hyły takiemi, iak ię podano. 


wieku ma istotę ducha, przez obraz oddychania. 
Lecz stąd daleko do różnicy Paz: duchem |: 

ciałem. ` Wyobrażenia skończoności i nieskoń- 
czoności daią się postrzedz w tym KEER, 
zważając, iż powietrze wystawia się iako nieskończo- 
ne samo przez się; iako skończone , dla rozmajtych 


2 iego własności stanowiących stan i różnicę istot. 


Lecz nie powinniśmy dalćy posuwać tego zbioru 
tylu mniemań, i powiemy co do autora tego 
nowego dzieła, ze Ritter dowodzi: wielkićy by- 
strości swoićy wyiaśniącąć ciemne starożytnych 
autorów mieysca, że godzi niekiedy ich sprze- 
czności, i że wiele nauk (a między innemi Ana- 


xagora) wyłożonych iest w nowćm świetle i 


można rzec, że historya Sekty Jońskićy, n 
przez to dzieło rozwinięcia się wcale 
Ritterem nie znanego. 

Podług Anaximena, wieczny ruch powietrza, 
iego rozrzedzenie, i zgęszczenie są środkami u- 
stawicznych odmian i odradzania się istot. 

Autor dzieła sądzi, że myśl, iż Świat powróci 
do pićrwotnego swoięgo stanu, to iest, iż zamieni 
się. w powietrze, przypisaną iest tylko Anaxime- 
nesowi, w istocie zaś po nim: powziętą została. 
Dyogenes 2  Apołonii, uważał iedność za stanowczą 
wszystkich rżeczy zasadę. 
istnienia, utrzymywał, że gdyby wszystko po- 
chodziło z ieduego źródła, działać i cierpić, 


nab yła 
przed 


bydź 


PARYS ZEŃ PEN E A NEA hy GA -c 


li 


> polożył nieskończoność za pićrwsz.ą 


zasadę wszystkiego ; podług niego, z jey, lona 
wychodziły E ELENEN sa pomocą ruchu 
i w nićy się następnie pograżaly. : Jestto rozwa- 
żanie natury jedynie mechaniczne. W sto lat 
dopićro po nim napotykaią się znowu ślady iego 
systematu. Sprzeciwiał mu* się Anaxagoras: któ- 
rego nauka różni się od naukij Aboekiana dek tem, 
tylko, że dopuszczał nieskończoności cząstek, które 
miały: bydź nieiako pićrwiastkami ciała, Wszystko 
było we wszystkićm, to zdanie naprowadzało na 
myśl, że ciała działały iedne na drugie. "Na 
mieysce ruchu nieskończoności, Anaxagoras pizy- 
puszcza ićy nieporuszoność ; lecz przypuszcza on 
przyczynę poruszającą « duch czysty bez zadney 
mieszaniny. Bez. wątpienia „rozważanie świata, 
któremu się oddawał .w ciagu badań swoich 
astronomicznych, odciągnęło go od nauki Ana- 
wumandra, do nauki D)ogenesa z Apollonii: Ten 
poczet filozofów. zamyka "Archelaus;' przez tego 
to ueznia Anaxagory , którego“ w historyi zrobili 
nauczycielem Sokratesa, chciano znaleźć związek 
szkoły Ateńskićy z Jonską; 'w rzeczy samćy my- 
ślano 0 PORE filozofach Ateńskich zaymu- 


iacych się fizyką, że mieli stosunki z Sekta Jońską 


W konieczności ićy i Empedokles naprzykład, pod wielu względami 


zbliża się do Anaxagory. 
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KRONIKA LITERA' TURY NARODOWEY. 


KOWE DZIEŁA. 
a) z druku wyszłe. 


15r, Animadversiones quædam in librum qui inscribi- 
tur. Principia juris roimani Jnest crisis hypothe- 
seos Niebuhriane de , origine romana auctore J: 


Szwaynic. Jmpensis auctoris. Vilne, ad Ecclesiam. 


S. Casimiri. 1822.— w Śce str. 72. ; 
152. Histoire d'Alexandre le Grand suivant les écrivains 
orientaux, avec des notes gèographiques et histo- 
riques, par, Démétrius P, de Gobdelas Docteur en 
philosophie, Directeur de école centrale de Yassi, 
Professeur de mathématiques ét membre correspon- 
dant de la société de France pour l'instruction élè- 
mentaire. A Varsovie, de l'imprimerie de N.Gliicks- 


berg. 1822. w12ce str XXI í 202 z ryciną, 
Rok 1823. 
3, Użyteczność kartofli czyli dokladne objaśnienie o 


uprawie roli i sadzeniu kartofli, tudziez robienia 


z nich łatwym itanim sposobem ryżu, kaszy dro-|- 


bnćy, makaranu, kluseczek, mąki, krochmalu, chleba, 
masła, séra, cukru, kawy, syropu, wina, wódki, 


piwa, octu. Oraz przyrządzania takowych do po- 


traw rozmaitymi sposobami. ' W Wrócławiu u Wilh. 
Bogum. Korna, 1823, w 8ce str. 79. 


4. Słownik niemiecko-polski. —  Deutsch-polnisches 
Handwörterbuch nach Adelung und Linde bearbeitet 
von Christoph Cólestin Mrongovius. Danzig in der 
Ałbertischen Buchhandlung. 1823. w 4ce, Oddzial 
Istr. 359. AL! 


II. RZECZY POLSKIE W PISMACH ZAGRANICZNYCH. 


59. W nowćm dziele. wydanóćm przez Schindłą r. 1823, 
. pod tytulem: Die deutschen Scriftętellerinnen des XIX 
Jakrhkunderts , znayduie się wiądomość 0 autorce 
niemieckićy rodu polskiego, o Karolinie Kamien- 
skićys=  Qyciec ićy Karol Kamieński, którego przod- 
kowie maiętność Swiętogłowice ( Schwindogłowitz) 
posiadali; wychowany w Polszcze i w wyznaniu 
katolickićm, był od rodziców przez kuzyna swego 
 Ochockiego z pomiędzy dziesięciu rodzeństwa: ( za 
„ Augusta II wykradziony i znaglony do wyznania pro= 
testanckiego i do nauczenia się niemieckiego iężyka. 
Potne zaciągnął się do woyska saskiego, 'i dosłu- 
Ływszy się stopnia Kapitana, umarł w Saxonii r.1800. 
„Córka o którćy mowa, urodziła się ar Stycz. r. 1755 
odebrała bardzo staranne wychowanie, biegłą byla 


w wielu ięzykach, - i w pięknych kunsztach, poświę=' 
cała się szczególnie poćzyi; umarła 25 List. r, 1813 - 


Pisma ićy: rozrzueone po różnych dzielkach u=: 
Niektóre wydała» 


lotnych, nie są razem zebrane. 
osóbno r.1786, pod tytułem: Meine Muse. Przez 
„trzy lata (1787-1790 ) była Redaktorka dziennika 
Luna, 

; Jest ieszcze iedna. autorka Aiemiędka: imienia pol- ` 
skiego: Panna Brochowska, (ur. 1794) dama „pałacowa 
Królowćy saskióy— £ žyie w Dreznie, piękne ićy po- 
ezye wychodzą pod zmyślonćm nazwiskiem Zeofanii. 


V.: PISMA PERYODYCZNE. je 


Jzys Polska— Treść Nru 9. (Styćzeń, jie 1 Q wia 


iemnym na siebie wpływie, rolnictwa i rękodziel; 
Rozprawa J.J, Prechtla, Dyrektora ces. Insty= 
„tutu polytechn. w Wiódniu. II. © sposobach dlu= 
giego zachowania i „zabezpieczenia. od zgnilizny i 
prędkiego zepsucia drzewa? a szczególnćy. budulcu 
i do budowy: mostów -i wszelkiego rodzaiu statków 
wodnych, używanego; przez -tegoż, III. Nowy, 
sposób farbowanią matesty wełnianych + za pomocą. 
farby mineralnćy, Żywością i trwałością zalecaiącćy 
"się. IV. O oczyszczaniu wełny owczćy z potu, 
,pudług sposobu Pana Baumier w Clerinont; 
Zdanie sprawy przez P. Cockerlli Towarzystwu 
polytechn. pruskiemu. V. O śpilśnianiu kapeluszów, 
sposobem przez P, Guichardiere w Paryżu po- 
danym; Zdanie sprawy temuż Towarzystwu przez P 
Lütcke. VI. O wyprawianiu w Astrachanie ca py 
czyli pargaminu groszkowatego (chagrin) przez P. 


Petri Prof, w Erfurcie. VII. Nauka robienia, 


Parmezanu przez P.Gierl. VII, O uprawie lnu 
i nowych sposobach wyrabiania z niego włókna 
bez moczenia i roszenia, z opisaniem i rysunkieur 
machiny  7)zeshkauza, i aparatów do wyparzania 
ilugowania PP. Skorzewskiego Komisarza fa- 
bryk rządowych król. pol. i Kiatlinettego we 


Wloszech. 1X. Opisanie  gorzelnianego aparatu ` 


Pistoryusza, podług podania samego wynala- 
zcy; z dwiema tablicami. X. Poprawny sposób osa- 
dzania garnców Pistoryusza, przez F. Rut 
kowskiego; z rysunkiem, XI. Poprawiona chlo- 
dnicą, czyli tak zwany refrigerator. Ged dego; z ry- 
sunkiem. XI, Machina do tarcia kartofli na kro- 
chmal ; ;z rysunkiem. XIII. Pożytkowanie z włó- 
kna kartoflanego, przy: wyrabianiu krochmalu od - 


chodzącego. XIV, Szkodliwość wody śniegowóy dla 
| 


oe T SETENE 
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zdrowia ludzkiego i ryb. - XV. Znacznieysze nagro- 
dy przez paryzkie Towarzystwo Zachęcenia nowo 0- 
gloszone. XVI. Wynalazki i odkrycia. 
1) Poprawione lampy; — 2) Użycie sily rozpalonego 
powietrza do pędzenia machin; — 3) Nowy stós 
galwaniczny ;— 4. Ostrzeżenie przeciwko patento- 
' wanym 'kapeluszom wićdeńskim ;— 5) Działanieroz 
dzielonych promie-ni światła na rośliny— 7) Kam 
fora przeciwko zmarznięciu. XVIILRozinaito- 
ści.*1) Farba parpurowa ze złota; 2) Sposób, aby 
nogi nie marzly; — 3) Plaster na części zmrożonć 
4) Maść na bąble z. odmrożenia;— ,9)$posób..roz- 
sadzania lodów; 6) Powleczenie na .papićrowe da- 
„chyr— XVIII. Prospekta na nowe pisma rolnicze. . 


IA 


VI, JysTtrura PusticzNi. każe i 
15: W ciągu r. 1822 pomnożoną została  Pitblićzna bi- 
"blioteka warszawska 0 2,402 Tomów, to festi z kupna 
weszlo 1590.z innych Instytutów 'kraiowych 422; 

ù ofiar osób prywatnych 204, z-drukatń kraiowych, 

127, z zamian 59.— ` Co do' rzeczy polskich dawnych, 
(ważnieyszych i rzadszych, przybyło: yoso 190511) 

a) z dzieł drukowanych. PIÓR 


Russo, lieflindische Chronika Rostock. 1578. 

Trubera Primusa, Nowy Testament w ięzżyku kro- 

© ackim— także iego Postylla— 'oboie -w Tubindze 
r.1563 drukowane, `: == Tr 

Biblia litewska, w Królewcu 1755.6, z 

Kopernika, de lateribus et angulis, Wittemberg, 1542, 

Przyłuskiego, Leges et statuta, Kraków, 1553, ZA 

Statut W X. Litewskiego, w ięzyku polskim, (edycya 
pićrwsza) Wilno 1614 *) i 

Tenże Statut, wydania r. 1619— Z oryginalnym pod- 
pisem Stan. Gałązki. 

` Trepki Ostafiego, książki o tym skąd wzięło począ 
tek słowo Boże, w Królewcu 1557. © 

Seklucyana, przekład Ewangielii świętćóy według Ma- 
teusza $.— w Królewcu 1551, **) x 

Maletiusa Jana, wydania tychże Ewangeliy początek 

w Elku. 1552. i > 


zzz 000 s 

*) Dotąd tylko dwa exemplarze dzieła tego są znane. 

**) Jest to pićrwszy drukowany polski przekład pisma 
S. ważny i przez rozprawę tlómacza o ortografii 
polskićy,— Exemplarz biblioteczny iest tém waźniey- 
szy, iż cały iest poprawiany z polecenia zborów l wan- 
gielickich, i podług tych poprawek zaczęto w roku 
(1552) drukować w Elku (po niemiecku Zick) na- 
stępne wydania Maletiusa, czyli Małeckiego. Biblio- 

- teka dostala pićrwszy arkusz tego ostatniego wyda- 
nia; iest to rzecz wcale dotąd nie znana. 


` 


l 
Kromera Mare. łaciński przekład Phoczłidesa poematu 
greckiego; Precepta ` vitæ degende. w Krakowie 
Vietor. 1530. 
Pythagorae aurea catmina, Cromero interprete. w 
Krakowie. Mare. Scharfenberg 1536. 
Kromera, Carmen de Jesu Christi triumpho, w Kra- 
kowie Wietor. 1533 Bt 
(Wszystkie te poczye Kromera, są bardzo 
b) z Rękopismów. 
Acta interregni -a.1733. 
Annales rerum polonicarum ab exordio“ gentis usque 
ad Sigismundum III, inchoante, Venceslao Comite 
a Leszno. (kopia). 
Jntercyza Władysława IV z Maryą Lndwiką, przez 
Prokuratora Jlgo we Francyi poświadczona ( ory- 
Eae.. A 
*Przywiley na dobra przez Jana Kaźmierza Maryi Lu- 
i- dwice nadane (Oryginał) i 
Schott Andr, Verzeichniss der polnischen Anonymo- 
rum und Pseudonymorum, II Tomy, folio. (Auto* 
|. graf,,ważny do Historyi liter. pols.) | 
/ Diploma factoratus Abrahami Springck, przez Wła- 
„dyslawa IV r. 1642 ( Oryginal) 
ROZMALTOŚCI PERYODYCZNE. 


— (oto za filut ta Wanda!  Pogniewała się 
na kollegę Kurycra żeńskiego, i burczy go w 4 
Nrże, ale nie wprost, boby tò nie grzecznie było, 
lecz kryie się pod móy płaszczyk; to za nadto 
dówcipnie— nie, Wanda nie uchcwa się do 
roku — Szkoda tyłko że w stylu nie naśladowała 
szczerości moićy. Jabym otwarcie żal móy wy 
nurzył i iako : anda powiedziałbym: Mospanie 
gorszy iesteś od Wandy (a Bóg widzi że prawda; 
przecież śmiesz trzy razy więcćy od nićy mieć 
prenumeratorów. — Nie byłbym mu także wspo- 
minał o niedokończonych szkołacł., o braku dot 
świadczeniai t.d. gdyż kocioł nie powinien garń- 
kowi przymawiać; z taką odezwą wolałbym do 
Lecha się udać, bo kiedy młodzieży niewytra- 
wionćy zachciwa się polityczne obrazy "Europy i 
malować , to albo ićy trzeba szkolna anegdotę ' 
(także malarską ) ne sutor ultra crepidam 
przypomnieć, albo też Meternichom; Canningóm, 
Villelom it.d. poradzić, aby zostali Żakami i 
na prelekcye chadzili. S 419109b< 


rzadkie ) 


(a 


— Kuryer da płci piękaćy: szezególňych używa 
obrotów. Zaczepiony od Wardy 6 różne błę dy, 
blędami się broni. 
dzey dwoch obcych ludzi szkodzić sobie mogą, 
anizeli dwóch braci.” ~ Ea? sama 
polszczyzną iia powiadam, że są w Wars zawie 
dwoch Kuryerów, a obudwoch sobie nie sz kodzą. 

— W Pamiętniku Warszawskim (1823. Nr. 2. 
str 144.) trzeszczy ięzyk polski. — ES aie 
czy też autor tabaczkę zażywał o « 


Powiada (w N: 14) Ze « prę- 


rodzony ch 


— Jakkolwiek my Warszawiacy silimy się na 
błędy peryodyczne, przecież nam wydarto palmę 
pierwszeństwa. — Nayznaćznieyszy ‘Dak przeszlo- 
roczny przywędrował z Płocka, i rozguieźdz ił 
się w.dstrei w Nrze 4..Tomie II. —" NAPISANO, tam 
bardzo uczenie i mądrze różne rzeczy: o ięzyku 
polskimi o iego losie; i iest tam mnóstwo Cytacyy; = 
fest także dziwna nowina że Polacy byli r. 1794 
nad Tagiem, że słowa łupać ityżka. z niemie- 
ckiego pochodzą i tp. drobiazgi, które się wind- 
okú myśli ludziom niewinnie wymykaią. + Ale 
to fraszki. Mnie naybardzićy zastanowił przy= 
padek, który wśród erudycyi pisma tego dosyć 
się zabawnie wydaie. Autor wziął sobie za 4 
prezentantów polskiego ięzyka wieków Zygman- 
towskich, Kochanowskiego Orzechowskiego; pierw: 
szęgo na wzorki do rymu, drugiego. do prozy 
Z Orzechowskiego bierze początek. kroniki w ię- 
zyku polskim , i rozprawia nadynim ;iak nad | 
dem ówczesnym— lecz iak na nieszczęście Orze* 
chowski po Żacinie tę kronikę pisał, a tlumacz 
(Wh rski) do naszego: wieku należy. 

—. Wypadki badań etymologicznych sa czasem 
śmieszne; lecz: upo: większćóy części są. bardzo 
ważne aosobliwie do historyi tych ludów „które 
po wybudowaniu. babilońskiego obserwatoryum, 
~ zrobiwszy facyendę ięzyków swoich, rozproszyły 

się po kuli ziemskićy. Że i oycowie. nasi tam 
byli, iest rzecz pewna, -a nawet w Sarnickim ci 
Kleczewskim iuż 'dowiedziona; lecz ponieważ tć m 
trwalsza iest «budowla, im 'mocnieysza podwalina, 
. więc godni. J synowie oycżyzny ' staraią: się „dla 

Przekonknia niedowiarków, mocnieysze wradó- 
wddu wytropić donocye Z tych to badań wy* 


4 
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kryio” się, że Samos wieka: Vi byt rodem z Za- 
mościa, że ieżeli Francuzi Byli w Babylonie to 
i my riczawódnie, bò mamy wąsy i kontusz *y, — 
Wszystkich iednak tych badaczów przesze dl by- 
strością Pamiętnik Warszawski w N. 10 imir. 
zeszłego. , Dowodzi on bardzo powaźnie,, że słowa 
Cary. Cerkiew, Stre i „Monsieur, maia #3 pićrwia- 
stek: : greckie. Koiranos (władca ) —;. źe książka 
również 'helleńskiego rodu. gdyż powstałą (; "A p 
phałón £ włókno) si ge ( ziemia)-- > że imie Karoč 
iest 'ormiańskie i: znaczy meżny, i że osobliwszć m 
zrządzeniem” *zazwyczay takim się dostaie którz y 
są męźni, np. Karo Chodkiewicz -— **że nasz ks iè- 
yc braminami trąci bo pochodzi, z: samskcyckiego ; f 
kiczu (chodzić )— ż ze Polak i i Polką, s są tąkże grez. 
kiego, „piórwiastku gdyż „pepożekos,. i pepolekyi a 
znaczył, tego który. zaorał i tę która zaorała.— 
Ostatni, ten wywód. tchnie, widocznie egoizmem, 
gdyż /autor nazwisko: rodaków-swoich:: umyślnie 
z Grecyi sprowadza „aby.w- -Beocyi siebię ` mógł 
umieścić; lecz zdaie się że” za-tyle trudu przy- 
haymnióy.; tćy. niewinnćy pociechy. gdRówić mu 
ie. „można. A tui =P: isi - 

HA „Kiedy ten co orze iest Polaka, a ten 
co mężny Karolem, czómże teź ia iestem, ia Woy- 
ciech z Prokocimia? — "Myśl ‘ti pokoiu mi nie 
dała. i Posna i imie móie filozoficznie * zgłę- 
bić, zapuścilem w siebie“ badawczy promień 
wlasnego światła, i znałazłem móy pierwiaste 
etymologiczny; a kontent z siebie iak gdybym 
Kamme napisał, oglaszam go Światu, Oto Woy- 
ciech jawnie od woyńy. i uciechy idzie; Pro-kocim 


cokolwiek trudnie szy, lecz pro a.prze towszystk o 


iedńo (n.p. prowadzić i przewodnik) kocim zaś, 
mimo zakończenie: hebrayskie cokolwiek do Purim 
lub Nuchim podobne, iest wyraźnie sławiańskie 
i prosto od kotów pochodzi. A zatém kiedy Chod- 
kiewicz był mężny „dla tego że. Karol; ia muszę 
4. wojny się cięszyć i Poran. 440 a to dla 
tego. żem 


- Woxcisen - z | Paośocniia. 


ns Anahy ieden z wiecie swego Tonk chciał podobnym 
-Eiymiologom ‘'dopomódz wywodżąc > wąsy, kontusz, 
| bryczką it.p. z francuzkiego: vwont-cć vont- la, qu'on 
touche itid. - Lp 


| 


